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Peter Pan / Piotruś Pan
Seria Czytamy woryginale to atrakcyjna pomoc dla uczących się języka angielskiego. Śledząc losy bohaterów powieści możemy na bieżąco porównywać tekst angielski ipolski, ucząc się na podstawie wielkiej literatury. Adaptacja została przygotowana zmyślą oczytelnikach średniozaawansowanych, jednak dzięki wersji polskiej zksiążki korzystać mogą również początkujący.
Aby zmienić wersję językową – kliknij wnumer akapitu.
Zapraszamy na www.44.pl gdzie dostępne są dodatkowe pomoce do samodzielnej nauki: angielska wersja audio (format mp3) oraz zeszyt ćwiczeń zkluczem odpowiedzi.
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[ 1 ] Mrs Darling first heard of Peter one night while she was tidying up her children’s minds. It is the nightly duty of every good mother after her children are asleep to look after their minds and set things straight for the next morning, putting into their proper places the many objects that have moved out of place during the day.
[ 2 ] If you could stay awake (but of course you can’t) you would see your own mother doing this, and it would be very interesting to watch her. It is just like tidying up drawers. You would see her on her knees, gazing with asmile at some of the contents, wondering where you had picked something up, making discoveries sweet and not so sweet, stroking one thing as if it were as nice as akitten, and quickly hiding something else out of sight. When you wake up in the morning, the terrible thoughts and evil passions with which you went to bed have been folded up small and placed at the bottom of your mind; while on the top, clean and fresh, are spread out your prettier thoughts, ready for you to put on.
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[ 3 ] Mrs Darling’s children, Wendy, John, and Michael, slept in three identical beds side-by-side in their nursery. While tidying up their minds at night, Mrs Darling always found the Neverland. The Neverland always looked like an island, with bright colours everywhere, and beaches and harbours and scary-looking ships floating on the waves, and pirates and caves with rivers running through them.
[ 4 ] But, of course, the Neverland always varied alot. John’s, for instance, had alake with flamingoes flying over it, which John was shooting at, while Michael, who was very small, had aflamingo with alake flying over it. John lived in aboat turned upside down on the sand, Michael in awigwam, and Wendy in ahouse of leaves carefully sewn together. John had no friends, Michael had friends only at night, and Wendy had apet wolf left by its parents; but it was easy to see that the different Neverlands had afamily resemblance and that they were all connected.
[ 5 ] Of all the wonderful islands in the world the Neverland is the coziest and the most compact; not large with boring distances between one adventure and another, but nicely packed. When you pretend to be there in the day with the chairs and table-cloth, it is not frightening at all, but in the two minutes before you go to sleep it becomes very, very real.
[ 6 ] In her travels through her children’s minds Mrs Darling often found the Neverland. Occasionally, however, she found things she could not understand, and of these the most confusing was the word ‘Peter.’ She didn’t know any Peter, and yet he was here and there in John and Michael’s minds, while Wendy’s began to be written all over with him. The name stood out in larger letters than any of the other words.
[ 7 ] “But who is he, my dear?” she asked Wendy.
[ 8 ] “He is Peter Pan, you know, mother.”
[ 9 ] At first Mrs Darling did not know, but after thinking back into her childhood she remembered the Peter Pan who people said lived with the fairies. She had believed in him at the time, but now that she was married and full of sense she doubted whether such aperson really existed.
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[ 10 ] “Besides,” she said to Wendy, “he would be grown up by this time.”
[ 11 ] “Oh no, he isn’t grown up,” Wendy assured her confidently, “and he is just my size.”
[ 12 ] Mrs Darling decided to forget all about it. But soon it was clear that this would be impossible.
[ 13 ] One morning, some tree leaves were found on the nursery floor, which certainly had not been there when the children went to bed. Mrs Darling was looking at them, puzzled, when Wendy said with asmile:
[ 14 ] “Peter must have been here again.”
[ 15 ] “What do you mean, Wendy?”
[ 16 ] “It is so naughty of him not to wipe his shoes,” Wendy said, sighing. She was atidy child.
[ 17 ] Wendy explained to her mother that she thought Peter sometimes came to the nursery at night and sat on the foot of her bed and played music on his pipes to her. Unfortunately she never woke up. She didn’t know how she knew he was there; she just knew.
[ 18 ] “What nonsense! No one can get into the house without knocking.”
[ 19 ] “Ithink he comes in through the window,” Wendy answered.
[ 20 ] “My dear, it is three floors up.”
[ 21 ] “Weren’t the leaves under the window, mother?”
[ 22 ] It was quite true; the leaves had been found very near the window. Mrs Darling examined the leaves very carefully, and she was sure they did not come from any tree that grew in England.
[ 23 ] The next night the children were once more in bed. Mrs Darling sang to them till one by one they let go of her hand and entered the land of sleep. Mrs Darling sat quietly by the fire. The fire was warm, and the nursery dark, and soon she was asleep.
[ 24 ] While she slept, the window of the nursery blew open, and aboy dropped onto the floor. He was accompanied by astrange light, no bigger than your fist, which flew about the room.
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[ 25 ] Mrs Darling suddenly woke up, and saw the boy, and somehow she knew at once that he was Peter Pan. He was alovely boy, dressed in tree leaves. When he saw that she was agrown-up, he gave her anasty look.
[ 26 ] Mrs Darling screamed, and, in answer, Nana, the family dog, came running in. She growled and jumped at the boy, who jumped lightly through the window. Mrs Darling ran over and looked out the window into the street for him, but he was not there. She looked up and in the black night she could see nothing – just something small that looked like ashooting star.
[ 27 ] In the nursery, Nana had something in her mouth. It was the boy’s shadow! As the boy leaped at the window Nana had closed it quickly, too late to catch him, but his shadow had not had time to get out. The window had torn it off.
[ 28 ] Mrs Darling examined the shadow carefully, but it was just the ordinary kind. She wasn’t sure what to do with it at first. But finally she decided to roll the shadow up and put it away carefully in adrawer.

Piotruś Pan




Rozdział I
   
  Nibylandia



[ 1 ] Pani Darling po raz pierwszy dowiedziała się oPiotrusiu pewnej nocy, gdy porządkowała myśli swych dzieci. To conocne zadanie każdej dobrej mamy, podczas gdy dzieci śpią: opiekowanie się ich myślami isprzątanie spraw na najbliższy poranek, układanie we właściwym porządku tych wszystkich rzeczy, które wypadły ze swego miejsca wciągu dnia.
[ 2 ] Gdybyś mógł nie zasnąć (ale oczywiście nie możesz), zobaczyłbyś, jak robi to twoja mama ipodglądanie jej wtedy byłoby bardzo interesujące. To jak porządkowanie szuflad. Ujrzałbyś ją klęczącą, patrzącą zuśmiechem na niektóre sprawy, zastanawiającą się, skąd coś wziąłeś, dokonującą odkryć, przyjemnych itych mniej rozkosznych, głaszczącą jakąś rzecz, jakby była milutka jak kociak, ichowającą szybko coś innego. Kiedy budzisz się rano, straszne myśli izłe uczucia, zktórymi kładłeś się spać, są starannie poskładane iułożone na dnie głowy, podczas gdy na samym wierzchu, czyste iświeże, rozłożone są myśli najpiękniejsze, gotowe do ubrania.
[ 3 ] Dzieci pani Darling, Wendy, John iMichael, spały wpokoju dziecinnym wtrzech identycznych, ustawionych obok siebie łóżkach. Sprzątając nocą ich myśli, pani Darling zawsze znajdywała Nibylandię. Nibylandia przypominała wyspę, całą wjasnych kolorach, zplażami, portami iprzerażającymi statkami unoszącymi się na falach, piratami ijaskiniami, przez które przepływały rzeki.
[ 4 ] Ale, rzecz jasna, Nibylandie mogą być różne. Na przykład wNibylandii Johna było jezioro zfruwającymi nad nim flamingami, do których John strzelał, podczas gdy uMichaela, który był bardzo mały, był flaming, anad nim latało jezioro. John mieszkał włódce odwróconej do góry dnem na piasku, Michael wwigwamie, aWendy wdomku zliści, starannie zszytych razem. John nie miał żadnych przyjaciół, Michael miewał ich tylko nocą, aWendy miała wilczka porzuconego przez rodziców; łatwo było jednak dostrzec, że poszczególne Nibylandie miały rodzinne podobieństwa ibyły spokrewnione.
[ 5 ] Spośród wszystkich cudownych wysp świata Nibylandia jest najprzytulniejsza inajlepiej zorganizowana; to nie jakiś ogromny teren, znudnymi przestrzeniami pomiędzy jedną idrugą przygodą – tam wszystko jest przyjemnie poukładane. Jeśli bywasz tam za dnia, za stołem nakrytym obrusem iz krzesłami wokół, nie dzieje się nic przerażającego, ale na dwie minuty przed zaśnięciem, wszystko staje się bardzo, bardzo prawdziwe.
[ 6 ] W podróżach przez myśli dzieci pani Darling często odkrywała Nibylandię. Od czasu do czasu, jednakże, natrafiała na rzeczy, których nie mogła zrozumieć, awśród nich najbardziej zagmatwane było słowo „Piotruś”. Nie znała żadnego Piotrusia, tymczasem pojawiał się on tu czy tam wmyślach Johna iMichaela, amyśli Wendy były nim coraz gęściej zapisane. Imię to wyróżniało się większymi literami spośród innych słów.
[ 7 ] – Ale kto to jest, moja droga? – pani Darling pytała Wendy.
[ 8 ] – To Piotruś Pan, no wiesz, mamo.
[ 9 ] Początkowo pani Darling nie wiedziała, ale sięgając myślami wstecz do swego dzieciństwa, przypomniała sobie Piotrusia Pana, który, jak mówiono, mieszkał zwróżkami. Wierzyła wniego wówczas, jednak teraz, gdy była zamężna itaka rozsądna, wątpiła, by mógł on naprawdę istnieć.
[ 10 ] – Poza tym – powiedziała do Wendy – już by dorósł do tego czasu.
[ 11 ] – Och nie, nie jest dorosły – zapewniła ją Wendy zprzekonaniem – ijest dokładnie mojego wzrostu.
[ 12 ] Pani Darling postanowiła puścić to wniepamięć. Wkrótce jednak okazało się, że nie będzie to możliwe.
[ 13 ] Pewnego ranka na podłodze pokoju dziecinnego leżało kilka liści zdrzew, których zcałą pewnością nie było tam, kiedy dzieci kładły się do łóżka. Pani Darling spojrzała na nie zdziwiona, aWendy stwierdziła zuśmiechem:
[ 14 ] – Piotruś musiał tu znowu być.
[ 15 ] – Co masz na myśli, Wendy?
[ 16 ] – To takie niegrzeczne zjego strony, że nie wyciera butów – rzekła Wendy, wzdychając. Była porządnym dzieckiem.
[ 17 ] Wendy wyjaśniła matce, że według niej Piotruś czasem przychodzi wnocy do pokoju dziecinnego, siada wnogach jej łóżka igra dla niej na fujarkach. Niestety, ona nigdy się wtedy nie budzi. Nie umiała powiedzieć skąd wie, że on był; ale po prostu to wiedziała.
[ 18 ] – Ależ to nonsens! Nikt nie może wejść do domu bez pukania.
[ 19 ] – Myślę, że on wchodzi przez okno – odparła Wendy.
[ 20 ] – Moja droga, to trzecie piętro.
[ 21 ] – Czyż nie było liści pod oknem, mamo?
[ 22 ] Właściwie to prawda; liście znaleziono bardzo blisko okna. Pani Darling przyjrzała się im bardzo uważnie ibyła pewna, że nie pochodzą zżadnego drzewa rosnącego wAnglii.
[ 23 ] Następnego dnia wieczorem dzieci były znów włóżkach. Pani Darling śpiewała im tak długo, aż jedno po drugim wymykały się zjej rąk, by wejść do krainy snu. Pani Darling cicho przysiadła przy kominku. Ogień był ciepły, wpokoju dziecinnym było ciemno, wkrótce więc zasnęła.
[ 24 ] Kiedy spała, podmuch otworzył okno wpokoju ina podłogę spadł chłopiec. Towarzyszyło mu dziwne światło, nie większe niż wasza piąstka, fruwające po całym pokoju.
[ 25 ] Pani Darling nagle się obudziła, zobaczyła chłopca ipo prostu od razu wiedziała, że to Piotruś Pan. Był ślicznym chłopcem, przyodzianym wliście drzew. Kiedy spostrzegł, że jest dorosła, rzucił jej nieprzyjazne spojrzenie.
[ 26 ] Pani Darling krzyknęła iw odpowiedzi Nana, domowy pies, wpadła do pokoju. Warczała iobskakiwała chłopca, który zwinnie wyskoczył przez okno. Pani Darling podbiegła iwyjrzała za nim na ulicę, lecz tam go nie było. Spojrzała wgórę, ale wciemnościach nie zobaczyła nic – oprócz czegoś małego, przypominającego spadającą gwiazdę.
[ 27 ] W pokoju dziecinnym Nana trzymała coś wpysku. Był to cień chłopca! Kiedy przeskakiwał przez okno, Nana szybko je zamknęła – zbyt późno, by złapać chłopca, ale jego cień nie zdążył uciec. Okno go przytrzasnęło.
[ 28 ] Pani Darling dokładnie obejrzała cień, ale był całkiem zwyczajny. Wpierwszej chwili nie była pewna, co znim zrobić. Wkońcu postanowiła zwinąć go iostrożnie schować do szuflady.
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